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PIERWSZE TARGI KONSERWATORÓW ZABYTKÓW W LIPSKU

Targi Lipskie liczą już sobie 830 
lat. W dniach 26-29 listopada 
1994 r. na terenach przez nie zaj­
mowanych przygotowano ekspo­
zycję pod hasłem: „Denkmal 94” 
— międzynarodowe forum wy­
m iany  k o n se rw a to rsk ich  do ­
świadczeń, pierwsze targi w dzie­
dzinie restauracji zabytków. Zor­
ganizow ano je jako integralną 
część targów budowlanych.

Polsce konserw atorzy zaby­
tków cieszą się zasłużenie dobrą 
o p in ią  w E urop ie i św iecie . 
W Niemczech rezultaty ich zna­
kom itych um iejętności m ożna 
oglądać po obu stronach Łaby: 
w Lipsku, Dreźnie, Rostocku, 
H am burgu , D tisse ldorfie  czy 
w Kolonii. W sierpniu 1994 r. za­
kończone zostały np. prace re- 
stauratorskie w berlińskim hotelu 
„Cztery pory roku” (Vier Jahres­
zeiten). Ich inwestorem była ho­
telarska sieć Penta i powietrzny 
przewoźnik Lufthansa. Urządze­
nie wnętrza zaprojektował Carl 
Lagerfeld, który nawiasem mó­
wiąc jeden z hotelowych aparta­
mentów przygotował do własne­
go użytku — zamierza z niego 
k o rz y s ta ć  p o d czas  p o b y tó w  
w stolicy Niemiec. W tym samym 
m ieście polscy konserw atorzy 
przywracają dawny blask elewa­
cjom i wnętrzom domu towaro­
wego „Hertie”, zbudowanego na 
p o czą tk u  b ieżąceg o  stu lecia. 
W ręce polskich restauratorów 
oddano również pałac cesarza 
Fryderyka Wilhelma oraz np. ma­
low idła jednego  z kościołów  
p rzed zjed n o czen io w ej stolicy 
RFN — Bonn. W Dtisseldorfie

jedną z wizytówek nadwiślań­
skich rzemieślników konserwacji 
zabytków jest staromiejska ka­
mienica, którą władze Północnej 
Nadrenii Westfalii przekazały na 
siedzibę Instytutu Kultury Pol­
skiej, znanego dziś z wielu inicja­
tyw  p ro p a g u ją cy ch  d o ro b ek  
i osiągnięcia polskich twórców.

Przykłady prac podejm ow a­
nych przez polskich konserwato­
rów zabytków na terenie Niemiec 
można mnożyć. Polska propozy­
cja targowa w Lipsku, obejmująca 
wszystkie dziedziny konserwator­
skiego kunsztu, z ochroną i reno­
wacją całych zabytkowych kwar­
tałów miejskich, potwierdziła ich 
wysoką renomę.

Targi „Denkmal 94” w Lipsku, 
zgromadziły ponad 30 polskich 
firm, zarówno starych, od dawna 
już aktywnych na terenie Nie­
miec, jak i nowych, powstałych 
w wyniku przemian gospodar­
czych w RP. Ekspozycja polskich 
wystawców zajęła powierzchnię 
ok. 500 m kw., a przygotowały ją 
izby Gospodarcza oraz Przemy­
słowo-Handlowa. Swoje propo­
zycje p rz e d s ta w iło  25 firm , 
a wśród nich m.in. renomowany 
k ie leck i E xbud, ESPEBEPE 
z przygranicznego Szczecina, czy 
Pracow nia Konserwacji Zaby­
tków z Warszawy. Z możliwości 
zaprezentow ania swoich ofert 
skorzystały także mniejsze war­
sztaty, jak Hefajstos z Sopotu, Re­
staura z Torunia i wiele innych. 
W dziedzinie chemii budowlanej 
ze sporym  zain teresow aniem  
spotykała się warszawska firma 
Inco-Veritas, zaś np. w branży

stolarskiej — firma Stencel z Wej­
herowa, specjalizująca się w re­
konstrukcji mebli gdańskich. Nie­
które z polskich pracowni kon­
serwacji i zabytków od dawna już 
cieszą się w Niemczech dobrą 
opinią. Należą do nich m.in. 
szczecińscy konserwatorzy, któ­
rzy jeszcze przed zjednoczeniem 
odrestaurowywali całe zabytko­
we kwartały w miastach byłej 
NRD, w tym architektoniczne 
pomniki w Rostocku. Dziś do 
szczecińskich fachowców napły­
wają nowe zlecenia, m.in. dzięki 
d ynam iczn ie rozw ijającej się 
współpracy przygranicznej i re­
gionalnej, zwłaszcza z okręgami 
Brandenburgii i Meklemburgii 
Przedpomorza.

S aksońsk ie  Targi „D enk­
mal 94” stały się znakomitym pre­
tekstem nie tylko do zawierania 
um ów  dotyczących restauracji 
kolejnych obiektów, lecz także 
płaszczyzną wymiany zawodo­
wych doświadczeń. Podczas lips­
kiej imprezy odbyły się konferen­
cje i seminaria z udziałem specja­
listów polskich, niemieckich i in­
nych krajów, na których dyskuto­
wano o najróżniejszych tajnikach 
restauratorskiego rzemiosła — od 
nowoczesnych metod przywraca­
nia świetności architektonicznym 
pomnikom, po rękodzieło stolar­
skie czy renowację bądź rekon­
strukcję  daw nych m alow ideł 
i płócien. Sądząc po zaintereso­
w aniu , konserw atorsk ie  targi 
„Denkmal 94” mają szanse na sta­
łe zagościć w lipskim kalendarzu 
wystawienniczym.
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